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Nowiny“ wychodza codziewnii 


Nad przepaścią. 


Peteraburg 21 lipca. 


Stoimy wobec sytuacyi, którąby śmiało 
można nazwać: nad przepaścią. O rozwią- 
zaniu Dumy mówią wszędzie i spodziewają 
się go lada chwila. Pogłoski te powałają 
nie tyle na podaławie jakichś wyjątkowo 
dobrych informacyj ze sfer kompetentnych, 
ale poprostn myśl a czemś gwałtownem, 
co lada godzine nastąpi, rodzi się w glo- 
wia każdego, kto tylko spojrzy na miasto 
i zobaczy, jak nadzwyczajne rząd poczynił 
zarządzenia, aby się tylko umocnić, Spro- 
wadzona do miasla mnóstwo wojska, tak, 
ża cały Peteraburg wygląda jak wielki o- 
bóz wojskowy. Patrole padwojone snują 
się pa ulicach, jakby ponure widmo przy: 
szłych, może krwawych dni. Burza wisi 
w powietrzu, burza, wywcłana uchwałą 
Dumy, aby wobec zaciekłego oporu i bez- 
względnego stanowiska rządu odwołać się 
wprost do narodu. 

Jak wam wiadomo z telegramów, mani- 
fest Dumy do narodu według projektu 
Petrunkiewicza przyjęty, jest ogromnie 
umiarkowany, a nawet blady. Rząd jednak 
został nim tak daleca zaniepokojony, że 
zaczął się odrazu przygotowywać do osta- 
tecznej walki. Z tego, co dziś widać, trzeba 
nabrać przekonania, że rząd, mając da 
wyboru dwa zła, albo rozwiązanie Domy, 
a przez to samo wywołanie rewolucyi, albo 
też zastosowanie się da życzeń Dumy, a 
przez to samo swoje ustąpienie, wybrał 
widocznie to pierwsze. 

Prawdopodobnie jednak zamiar zgniece- 
nia Dumy i wogóle prądów rewolucyj- 
nych powstał już przedtem, Manifest, u- 
chwalony przez Dumę, ma nietyle chara 
kter apelu do narodu, ile charakter spro- 
stowania twierdzeń, zawartych w komu- 
nikatach rządowych, trudno więc przypu 
szcząć, aby uchwalenie go było powodem 
rozwią: mia. 

Projekt manifestu, w pierwotnej, nie 
przyjętej przez Dumę redakcyi, był istot- 
nie na wskroś rewolucyjnym. Było to po- 
prostu wezwanie do ogólnego powstania 
przeciw rządowi. 

„Ponieważ rząd nie uznaje praw Dumy, 
zagwaraniowanej wyraźnie manifestem z 
30 października, przeto reprezentanci na- 
radu wzywają naród do upomnienia się 
o jego prawa”. Taką byla kwintesencya 
pierwszej odezwy. Jasna rzecz, że po u- 
chwaleniu takiego manifestu, Duma musia- 
laby zostać razwiązaną. 


mana è 


tele! nin listownie pre yje 
muje redakeya (telefon d godz. 7 roo da 
godz K wieczorem. Hękwpasńów nie awraex się. 
~ z MM 


6 h.) —W poniedzialki i dni poświateczne 


Wiadomośc ust. 


Redaktor naczelny 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Cena numeri & et. ; 2 reply. 


lepszych warunków pracy i przysporzenia 
posiadłości ziemskiej. 

Zastęncy narodu, zamiast być ustawa- 
dawczo czynnymi, przekroczyli zakres swa- 
go działania, zajmując się hadaniam dzia- 
łalności naszych władz | wadliwością u- 
staw zasadniczych, która tylka z naazej 
wall mogą być zmieniana('!). Wreszcie 
zastępcy naradu dopuścili sią czynów 
wprost niełagalnych, jak np. układając a- 
pal Dumy do narodu, Chłopi, zbałamuceni 
temi bezprawiami, nie czekali legalnego 
polepszenia bytu, lecz w wiel: okręgach 
poczęli zabierać i niszczyć cudzą własność, 
odmawiając posłuszeństwa władzom. 

Nasi poddani muszą jednak zrozumieć, 
że polapszania doll ludu możliwam jest 
tylka pod warunkiam zupełnego pokaju | 
porządku. Nla dopuścimy do żadnej samo- 
woll, da żadnych nielegalnych czynów, 
Całą siłą władzy państwowej zmusimy dn 
posłuszeństwa wali cesarskiej, Wzywamy 
wszystkich prawomyślnych, aby połączyli 
się celem popierania legalnej władzy i 
przywrócenia apokoju w naszej ojczyźnie, 


Duma jednak w ostatniej chwili stała 
się bardziej umiarkowaną i uchwaliła ode 
zwę do narodu zupełnie chłodną i bez 
cienia rewolucyjności, Mimo to rząd po- 
atanowił ją jako zbyt rewolucyjną rozwią- 
zać, Wahał się przez cały dzień, waha się 
jeszcze, ale, jak słychać, Goremykin ma 
dekret rozwiązujący 2 podpisem cara w 
kieszeni. Widocznie partya dworska zdecy 
dawała się na ostateczną walkę. Bo, że 
po rozwiązaniu Dumy wybuchnie rewolu 
cya, która może przybrać straszliwe i w 
historyi wprost niebywałe rozmiary, a tem 
jesteśmy wszyscy przekonani. 

Stoimy więc nad przepaścią. Jeżeli rząd 
rozwiąże Dumę dzisiaj, to kto wie, czy 
jutro nie zerwie się już huragan rewolu 
cyi, silniejszy, jak bywał dotychczas. Ka- 
maryla dworska zanadto się przeliczyła. | p 
Chce wywołać rewolucyę i zatopić ją w 
potakach krwi, ale nie zwróciła widacznie 
uwagi na to, że dziniaj nie będzie to już 
rzeczą łatwą. Car i rząd stanęli nad 
przepaścią. Jeden krok fałszywy — a runą 
w dół i car i dom Romanowych i sama- 


dzierżawie. Jutra już może wzejdzie nad} Oby pokój zapanował na ziemi rosyj- 
Rosą krwawe słońce. Takie przynajmniej | skiej, oby Bóg pomagal w załatwieniu 
s4 oznaki, najważniejszych zadań naszych, to jest 


polepszania laau właściaństwa. Nasza wo- 
la w tej sprawie jest niezachwianą. Rol- 
nik rosyjski bez naruszenia cudzej wła: 
sności otrzyma tam, gdzie posiadłość jego 
jest za mała, powiększenie swej zie- 
mi w drodze legalnej i dozwolonej. Oby 
zastępcy innych klas wytężyli wszystkie 
swe siły i dając poałuch naszemn wezwa- 
niu byli pomocnymi w przeprowadzeniu 
tego wielkiego zadania, którego definity- 
wne rozwiązanie nastąpi w drodze usta- 
wodawczej przez przyszią Dumę. Rozwią- 
zując Dumę państwową zapewniamy, że 
jast naszem usllnam postanowieniem u- 
trzymać nadal tę instytucyą. Odpowie- 
dnio do tego postanowienia zarządzamy 
zebrania się nowej Dumy w d. 6 marca 
1907 r. W niezachwianej ufności w opie- 
kę Boskiej Opatrzności i w drodze uspo- 
aobienia narodu rosyjskiego, oczekujemy 
o rozwiązaniu Dumy opiewa: od nowej Dumy spełnienia naszych na- 
Z własnej wol powałaliśmy zastępców dziej i utworzenia legisiatury dla kraju, 
narodu do pracy ustawadawczej. Ufając | Odpowiednio do potrzeb nowej Rosyi. 
lasce Bożej i mając na oku wielką i świe: | Wierni synowie Rosy, car wasz na- 
tną przyszłość naszego narodu, aczekiwa- | wołuja was, Jak ojolec swe dzleci, aby- 
liśmy dobrych owoców z ich pracy dla |Ścla sią skupili doakoła niega celem od- 
kraju. Zapraponawallámy wielkia reformy |rodzenla naszej draglej ojczyzny. Liczymy 
wa wszystkich kierunkach życia. Naszą |na ta, że wystąpią mężawie wiedzy i si- 
główną troską było usunąć brak oświaty |ly i dzięki gorliwej pracy zajaśnieje na no- 
za pomocą szerzenia wiedzy, a ludności | wo sława Rosyi. Podp Mikołaj. 
m UŻYĆ w jej ciężarach. rzez stworzenie (Patrz i telegramy na stronie 5-toj), 


Na zakończenie dodam, że dzisiaj wyje- 
chało z Petersburga mnóstwo posłów, 
Dowiedziano się vowiem, że departament 
policyi zbiera dane o „prawomyślności” 
posłów. Widocznie „ochrana“ przygotowuje 
listę „nieprawomyślnych* posłów, aby, w 
razie rozwiązania Dumy, zesłać ich „admi. 
nistracyjnym porządkiem: na osiedlenie. 
Rząd chce w ten sposób pozbyć się odrazu 
pionierów rewolucyi i jednym zamachem 
uciąć leb tej „stugłowej hydrze', jak się 
o rewolucyi wyraził Goremykin. 9- 


MANIFEST 


o rozwiązaniu Dumy. 


Telegram „Nowin*. 
Patarshurg. (Pet. ng. tel.) Manifest cara 


KUFRY, TORBY, 


Peleryny i Płaszcze nieprzemakalne 


NECESSERY, = Zdzisław Zdanowicz 
Kraków, Sławkowska I. dn. 


POLECA 


Ila ruinach konstytucyi. 


Nareszcie dziś w poludnie utrzyimaliśmy 
zamieszczony nowyżej tetst manifestu enta 
de narodu. Wystarczy przeczytać go da 
kładnie, aby nabrać przekonania, że kró- 
tkotrwałn konstytucya w Rosyi należy już 
do przeszłości Ton manifestu jest taki, że 
musi rozdrażuić najbardziej nawet umiar- 
kowanych. 

Przedewszyatkiem car w sposób zupeł 
nie niedwużnaczny spotwarza wprost Du- 
mę przed narodem, że nie sgełniła swego 
zadania, bo zamiast współdziałać z rzą- 
dem, Duma dopuszczała :ię czynow 
nielegalnych Jest to ze sirony cara po 
twarz na Dumę, bo jakżeż ta Dunina mia 
ła iść ręka w ręką z rządem, który nie 
spełnił ani jednega jej żądania, choćby t: 
żądanie, jak np. zniesienia stanu wajen- 
nego było na ws*róś podstawą konstytu- 
cyjnej pracy. Ustawy zasa ini ze, któremi 
skrępowanu pierwszy rosyjssi parlament 
mega być według siów manifestu — tyl 
ko 2 carskiej woli zniesione Więc cóż 
tu mówić o konstytucyonalizmie? Poco 
powołano Dumę, konstytucyjną instylncyę, 
jeśli jej nałożono na kark obrożę, której 
jej samej zdjąć nia było wolno? 

Car zarzuca Dumie, że przekroczyła za 
kres swego dzisłania, zajmując się kryty- 
kowaniem dzia/alności rządu i wadliwoś ią 
ustaw. A cóż Duma miała robić z rządem, 
który był wobec niej nieodpowiedzialaym, 
a którego rządy objawiały się w masowych 
mordach, urządzaniu pogromów i ciągiem 
zawieszaniu stanu wojennego ? Albo ją po- 
wałano do współudziału w rządach, albo 
miała być tylko manek.nem, pokazanym 
na uspokojenie zagranicy, która ud zwo- 
łania Dumy uczyniła zależnem udzielenie 
Roayi kredytu. Widocznie na seryo o kun- 
stytneyi i o przedsławicielstwie narodowem 
car nie myślał nigdy. 

Manifest obiecuje chlapam, że rząd zaj- 
mie się sam ulżeniem ich doli i znowu 
spntwarza Dumę zarzucając jej, że chciała 
przez naruszenie cudzej własności dopo- 
módz chłopom, co się nie godzi. Następnie 
car uderza w nutę energii i potęgi i za- 
powiada, że rząd całą siłą zmusi ludoość 
do posłuszeństwa woli cesurs.iej, Wzywa 
dalej wsżysikich prawamyślny h (czarne 
sotnie) do pomocy w tuwmieniu niepoko- 
jów. Innemi siowy, jesito wyraźna odezwa 
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Jesień budzi we mnie wspomnienie bar- 
dzo smutnego i dziwnego zdarzenia, 

— Była to w lipcu, błądziłem samatny 
pa Wilczej dolinie, w której góry, skały 
i wody splątane są ze sobą w chacty- 
cznym bezładzie. 

Pewnego razu zamyślony stałem na 
malym mostku w miejszu, gdzie trawa i 
paprocie rosły u stóp jadel. Strumień z 
jakimś tajemniczym szmerem piynął po 
kamieniach, twarząc fale piany. Powie- 
trze przepełnione było zapachem traw. 

Miałem już zamiar wracać do domu, 
gdy nagle na skręcie ujrzałem dwie ko- 
biety; jedna z nich była starszą z prze- 
pysznemi białemi włosami, druga młoda, 
wysoka, szczupła, z śliczną figurą, jak 
Dyana. Piękną twarzyczkę ozdabiały wiel- 
kie oczy o dziwnym, jakby błędnym wy- 
razie. 

Spojrzenia nasze spotkały się, a wów- 


ZABAWKI 


do chuliganów, zapewniająca im bezkar- 
ność za pogromy 

T po iem wszystkiem car obwieszcza 
narodowi, że jest jego silnem postanowie 
niem zatrzymać i nadal instytucyę Dumy, 
którą zwołuje na 5 marca, piczam zwra- 
ca się znów z prośbę prawie do „prawo 
wiornych* i „błagonadieżnych”*, aby się 
skupili koło niego w celu obrony i pracy 
nad odrodzeniem Rosyi. 

Pełen obłudy, w pewnych miejsrach 
groźny, to znów łagodny i spokojny, ma- 
nifest ten wywrzeć musiał wrażenie wprost 
atraszne, Nie wierzymy zupełnie zapewnie. 
niom znanej ze swej prawdomówności pe- 
teraburskiej agencyi telegraficznej, ża lud- 
ność przyjęła wiadoranść a razwiązaniu 
Dumy zupełnie spokojnie. Manifest ten 
jest przecie wprost pogwałceniem podstaw 
konstytucyi, a to akcentowanie samodzier- 
stwa, jakie w nim się znajduje, zdradza 
nzjdokladniej przyszłe usiłowania i dzia 
łalność rządu Kra konstytucyjna w Rosy! 
mingla. Że na ruinach konstytucyi wybu 
chnie z całą siłą po takim manifeście plo- 
mień rewolucyi, o tem wątpić nie można. 


Z ogniska rewolucyi i anarchii, 


Warszawa, z2 lipca. 
(Wiadomość a rozwiązaniu Dumy. - Wra- 
Śrnie. Cissa przed burzą. — Przyszły 
samarząd miejski w Warszawie. — Co 
trzeha będzie zrobić nasampreód. — Jeszcze 
bar dytyzm. — Typowy przykład bundyty 
zmu według opowiadania naocznego świad. 
ka, Niepewne jutro, — Odwołania kary 
Śmierci). 

Wiadomość o rozwiązania Dumy przy- 
szła do Warszawy dziś rano około godzi- 
ny 9 i obiegła cale miasto lotem blyska- 
wicy. Wrażenie, jakie wywarła, nie było 
wcale największe. Przeciwnie, wieść tę 
przyjęto chłodnie, prawie obojętnie Tłó- 
imaczy się to tem, i} rozwiązania Dumy 
spodziewano się tu lada dzień. Nie przy- 
puszczano tylko, aby właśnie dzisiaj nastą- 
piło to „wypowiedzenia wojny* narodowi 
przez rząd! Wszyscy bowiem zdają sobie 
dokładnie sprawę z tego, co teraz nastąpi. 
Każdy wie, że rozwią:anie Dumy jest ha 
stem do rewolucyi, a na to wszyscy są 
przygotowani, Dzisiaj panuje jeszcze spo- 
kój, głuchy spokój, ale kto wie czy jutro 
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już nie wybuchnie bułza. Tacisza bowiem | 
jest tylko pororną; jest to faktyczoia ci- 
sza przed burzą Kierownicy rawolucyi 
nie będą zaczynać, dopóki się nie porozu- 
mią z rewolucyonistami rosyjskimi, Po 
przednie wybuchy, w rozmaitych odstępach 
czasu i w odległych centrach urządzane, 
nie udawały ię. Kierawnicy rewolucyi wy 
ciągli więc z tega naukę. Teraz, jak rewo- 
lucya wybuchnie, to wybuchnie z całą si- 
łą, rozgorze w jednej chwili na obszarze 
całega imperynm, krwawą obręczą całą 
Rosyę okoli Będą lo zapasy śmiertelne, 
a więc trzeha się do nich przygotować. 
Wiedzą o tvm rewolucyoniści, więc cze- 
kają. 

W dniu wczorajszym zakończył się pierw- 
szy okres przygotowawczy co do ułożenia 
podstaw przyszłego samorządu miejstiego 
w Warszawie. Najczynniejszym i głó nym 
pracy tej motorem był adwokat Adolf Su- 
ligowski, przyszły — o ila przewidywania 
nie zawiodą — prezydent iniasta Warsza- 
wy z wolnego wyboru. O ile z referatów 
wnieść można, pierwszy ten okres prac 
przedwstępnych i wygatowanie projektu 
należy nazwać pomyślnym, Zważywszy je- 
dnak, ża projekt musi przejść przez ogień 
sankcyi ministeryalnej i cesarskiej, ze wszy- 
stkiemi do tych aktów należącemi furmal- 
nościami, przewidzieć można, że, jeśli do- 
brze pójdzie, Warszawa ołrzyma samorząd 
nie wcześniej, jak za jaki rok lub półtora 
Tymczasem tędaie nią rządzić pierwszy 
lepszy, w każdym razie nikt, komuby na- 
prawdę o dobra miasta chodziła. I ten 
okres, mniejwięcej półtoraroczny, jaki nas 
dzieli od samocządu, będzie dla Warszawy 
arcykrytycznym pod każdym względem. 

Od samnrządu dzieli naa więc półtora 
raku Czas to, jak pa nasze stosunki, nie 
maly, Chudzi tylka a to, czy wobec tego, 
co się dzieje, zdołamy wytrzymać przez 
półtora roku w takich warunkach cgzy- 
stencyi. A jeżeli wytrzymamy, to jak bę- 
dziemy wyglądać zwłaszcza pod względem 
ekonomiczoym. Bo dziś idziemy szybkim 
krokiem ku coraz większej ruinie. 

Życie w Warszawie jest dzisiaj faktycz 
nie życiem gorączkowem. Nikt nie jest 
pewny ani życia, ani mienia. To dziś, A 
co powie „jutro! ? 

Jedaym z pierwszych kroków, jakie przy - 
szły samorząd miejski będzie musiał przed- 
sięwziąć, jast bezpieczeństwo osobiste spo- 


czas z piersi dziewczęcia wydarł się stłu- 
miony, dziki okrzyk | 
To an! On, Jerzy. 

Chciała rzucić się ku mnie, ale starsza 
kobieta watrzymału ją, ja zaś zmieszany, 
nic nie rozumiejąc co zaszło, machinalnie 
zdjąłem kapelus”, ukłonilem się i adsze- 
dłem. 

W kilka godzin potem, gdy pa powra 
cie do domu rozmyślał*m o tem dziwnem 
spotkaniu, weszła gospodyni, mówiąc, że 
jakaś pani chce się ze mną widzieć. 

W salonie zastałem kobietę o pięknych 
siwych włosach, Byla ogromnie zmęczona, 
unikała mego zwragu, widzialam, że żeby 
zacząć ze mną rozmowę, potrzebuje wiel- 


kiego wysiłku woli. 
— Szanowny panie — wyrzekła po 
chwili milczenia —  zmuszoną jestem 


zwrócić się do pana 2 dziwną prośbą 
Zanim jednak pan mnie osądzi, niech pan 
najpierw zechce zrozumieć moje połaże- 
nia.. 

Córka moja. którą przed paru godzi- 
nami widział pan ze mną, pa stracie nn- 
rzeczonego wpadła w obłęd. Otóż obłęd 
jest tega rodzaju, że nie chce uwierzyć w 
Śmierć jego i jest przekonana, że on wy- 


brał się tylko w dłuższą podróż, i że wró- 
ci do niej 

Śpolkanie nasze wywarła na niej o- 
gromne wrażenie — pun rozumie dlacze- 
ga — pan tak bardzo podobny do Jerze- 
go Norille. Ja sama też doznałam silnego 
wstrząśnienia. Rozumie pan więc, jak ta- 
kie spotkanie musialo wpłynąć na nią! 
Ona nie jest w stanie zrozumieć, dlaczego 
pan tak szybko odszedł i wpadła w stra- 
szną rozpacz, dłużej nie mogłam patrzeć 
na nią, na jej mękę. 

Staruszka zamilkła. Tylko wielkie, cig- 
żkie łzy ataczały sią po jej zapadłych po- 
liczkach, a słabe ciało drgało od łkań. 
Matka minła taki wyraz rozpaczy na twa- 
Izy. że uczułem nagle sile spółczucie. 

Znmiżając głos ciągnęła dalej : 

— Ja rozumiem, że prośba moja wyda 
się panu dziwaczną.. Ależ która matka 
nie odważyła by sią jej wypowiedzieć? 
Czy nie chciałbyś pan zobaczyć się z mo- 
ją córką i odgrywać roli narzeczonego... 
tylko przez kilka dnai! -— Wszyscy znako- 
mici lekarze zapewniają mnie, że taki kry- 
zys może ją zupełnie uleczyć, a cóż w 
niej może go wywołać, jak mie powrót 
Jerzego ! 


STEFAN PORĘBSKI i Ska 
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kojnych obywateli. oraz wszelkich instytu 
vyj tak publicznych, jak i prywatnych. Stwo 
rzenie uczciwej, dobrze upozażonej, a ener- 
gieznie działającej milicyi miejskiej, stanie 
się jednym z warunków egzyalencyi w tem 
zdezorganizowanem mieście, które dziś znaj- 
duje się na lasce wszelkich elementów 
jaknajhardziej podejrzanych. 

Zabójstwa, rozboje. napady, rabunki, 
wymuszane gwałtem datki i t. d. wszyst: 
ko to po staremu jest na porządku dzieu- 
nym. Przypuszczam, że st sunki, panujące 
obecnie w Warszawie, są podobne do sto- 
sunków. panujących ua przedmieściach 
Marokka, Tripolisu, lub w najlepszym ra- 
zie w bardzu oddanych punktach Kan- 
stantynopola. W Europie właściwej niema 
pewnie miasta ni miasieczka, któreby się 
dziś z nami równać mogla  Bandytyzm 
rozazalał się poprostu Bandy rabusiów 
muożą się z każdym dniem i to nie tylko 
w Wyurszuwie, ale nawel na prowineji. 
Tak naprzykł:d napadli bandyci przed kil- 
ku dniami w Pyrach, niedaleko cd War- 
szawy, na dom Sołtysiaka. Słyszałem od 
jednego z naocznych świadków napadu na 
stępującz szczegóły, które mogą siużyć za 
przykład. do czego doszła anarchia w sta 
nie wojennym. 


Bandyci, w liczbie 18, przybyli do Pyr 
wieczorem i odrazu udali się do domu 
Sołtysiaka. Uzbrojeni w brauningi i sztu- 
cery żwiązali najpierw służbę ı zamknęli 
w piwnicy, poczem wywalili drzwi ad stro- 
py domu, zamieszkałego przez Soltysiaków 
i rozdzielili się na dwie partye, Jedna za- 
brała się do gospodarza, druga wkroczyła 
do pokoju p. Maciejowskiej ze słowami: 
Miiczeć! Nie wam nie będzie, tylko oddać 
pieniądze. Zabrawszy całą gotówkę i bì- 
żuteryę, zażądali wina. 

— Tylko nie mocne — dodali. 

Otworżywszy butelkę, kazali p. M. spró- 
bowac, czy nie zatrute, poczem naleli s0- 
biv kilka szklanek i pili najspckojniej, prze- 
gryzając owocami i czekoladą, znalezione- 
mi przy rawizyi szaf i kuferków. Przez ten 
czas inna partya torturowała w sąsiednim 
pokoju gospodarza i jego żonę, domagając 
się pieniędzy, Pod wpływem strachu i bó- 
lu Sołtysiakowie wskazali gotowiznę, zako: 
psną w piwnicy i byli biernymi świadka- 
mi rozbijania szaf, komod, kufrów, rozpru- 
wania poduszek i sienników, gdzie znałe- 


Biedna matka płakała znowu rozpacznie 
i ściskała mnie za ręce lak hłagalnie, że 
po chwilowem wahaniu obiecałem spełnić 
jej prońbę. 

Od tej chwili rozpoczęła się najbardziej 
wzruszająca i melancholijna idylla, Co 
dzień spotykałem Klarę D.. w ogrodzie 
albo nad brzegiem jeziora, gdzie wśród 
zachwycejącej natury spacerowaliśmy juk 
zakochana para. Mloda dziewczyna nie 
odzyskała przytomności umysłu, ale obłęd 
jej nabierał pewnego odcienia zdrowia i 
sze ęścia. 

W pięknych oczach į na ustach coraz 
rzadziej ukszywał się wyraz niepokoju, R 
na policzkach zaczęły pojawiać się rumień- 
ce, ruchy miała mniej nerwowe niż po- 
przednio; z zupełnym spokojem oczeki 
wała dnia ślubu naszego i zdawała się 
czuć zupelnie zadowolaną z chwil, spędza- 
nych razem. Była bardzo łagodna i po- 
korna. Lubiła bardzo rozmawiać i z wy- 
jątkiem rzadkich momentów, w których 
zdradzała swój stan nienormalny, wykazy- 
wala nieraz, jak subtelny, oryginalny i 
samodzielny miała umysł. Nie miała tylko 
pojęcia o czasie. Powoli, powali zacząłem 
poddawać mę czarowi tego poetycznego 


Pierwszy 
najtańszy 
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ziono znaczną część gotowieny. Kabowah 
przy świetle gromnic, zualecianych u p 5. 

Pn skończonym rabunku bandyci zwró- 
cili się da pani Maciejawstiej ze słowami: 

— Mieliśmy z paninmi bardzo brzydko 
postąpić, ale, że pania były grzeczne, więć 
żeśmy się po ludzku obeszli. Teraz do wi 
dzenia — rzekł główny prowodyr — ra- 
dzę paniom cicha siedzieć, bo klo gławę 
wychyli — w łeb strzelę! Poczem część 
b.ndytów wsiadła na brykę, zaprzężoną 
w konie Sołtysiaka — reszta szybko ad- 
dalita się do lasu i w stronę Piasecznej 
strzelając na postrach. 

O'o typowy przykład bandytyzmu, Pani 
Maciejowska z dziećmi wróciła du War- 
szuwy, z obawy przed dalszemi rabunka 
mi, cu do których zamiarów bandyci nie 
robili tajemnicy, 

W dniu 2 b m. tutejszy okręgowy sąd 
wojenny, sądząc spruwę włościanina Zy- 
gmuuta Kaczorowskiego, osksrzonego a 
zabicie w d. 21 stycznia b. r. w Howie 
pow. sochaczewskiego strażnika Nieświtaj 
lowa, wydał wyrok śmierci. Rozpaczliwe 
położenie rodziny skazańca, który jedyną 
był jej podporą, skłoniła brala Kaczoro- 
wskicgo do zwrócenia się drogą telagrafi- 
czną do monarchy o ułaskawienie skaza- 
nego. 

Do dnia onegdajszego odpowiedti ża: 
dnej nie było, a tymczasem termin wyko- 
uania wyroku upływał z dniem wczoraj 
azym. Nagle wczoraj władze tutejsze o- 
lrzymały telegram z Petersburga (2 mini- 
steryutn), że skarga apelucyjna Kaczorow- 
skiego, została odrzucona, czyh że skazań 
ca należy stracić, 

Lecz oto co się dzieje W gadzinie pa 
otrzymaniu pierwszego telegramu władze 
otrzymują terminowy drugi telegram, już 
nie z Petersburga, iecz z Carskiego Siola, 
w którym minister dworu donosi, że Ka- 
czorowskiego monorcha maskawił. 

Co się dzieje obecaie z Keczorowskim, 
nie wiemy. Strach jednak pomyśleć, że 
Kaczorowski wskutex pierwszej depeszy 
mógł bvl już zostać stracony, Wasz, 


Z AJU. 


Budowa łazianek w Krynicy. Z kchcem 
bieżncego miesiąca ewentnalnie z pnezątkiem 


oblędu. Walczyłem z rodzącą się miłością ; 
tkliwość i strach walczyły w mojej duszy, 
gdy zacząłem odczuwać tajemniczy urok 
w niewinnym obłędzie mojej towarzyszki, 
zrozumiałem ten dziwny szacunek, jaki 
dzieci okazują obłąkany. 


Pewnego razu, my i pani D., która za- 
wsze nam towarzyszyła, przechadzaliśmy 
sią nad brzegiem jeziora; była to dzika 
miejscowość, wierzby i trzciny plątały się 
w malowniczym nieładzie; pani D. zmę- 
czona, usiadła na pniu, ja zaś i Klara 
szliśmy wązką ścieżyną. 

Klara przytuliła się do mnie, czulem 
ciepłe dotknięcie jej ramion czułem, jak 
pragnie mego uścs:u; również rozumia- 
lem, że jeśli przyjmą jej pieszczotę, ta 
młoda dziewczyna zostanie moją narzeczo- 
ną, albo ja przestanę być uczciwym czło- 
wiekiem. 

Qdwrócilem się, walcząc napróżna z 
moją miłością, gdyż jezioro, niebo, kwiaty 
i śliczna dziewczyna były o wiele silniej- 
sze od mej woli. 

Wówczas przycisnąłem Klarę do mej 
pierai i postanowiłem naprawdę zostać jaj 
narzeczonym — narzeczonym obłąkanej. 


Krakowie przy ulicy $ 


sierpnia xbierza się w Krynicy pad przew”- 
dnictwem namiestnika koamisya sędziów, po 
wolana do ocenienia prac konkursowych, sa- 
desłanych namiestni.twu, a zawierających 
plany budynkn, mającego porleścić dasienki 
borowinowe i hydropatyczae Krynioy. 
Gimnazyum w sutargnacn. Wierzyćby 
się nie chciała, a jednsk istuieje w Gali- 
oyi masto w którem gimnazynm jest tak 
male, iż kilka klas musiano nmieścić w su- 
terenach Misatem lam jeat Stanisławów. W 
sprawie taj interpelowali onegdaj posłowie 
Śtwiertnia i Petelenż ministra oświaty Mar- 
chais, który w s<botą uwiadomił pisemnie 
posła Stwiertoig, iż na podatawia zaslągnię 
tych infurmacyi gmach obecny jiatotnia nia 
adpowiada wymogom hygienicznym i że « 
tego powodu nastąpią rozległa ndsptaoye, 
Strajki rolna wybnehają od czasu do ora 
an w Galiryl wschodniej, nle trwają sazwy- 
czaj bardzo krótko. Bpokojn nigdzie ne za- 
kłócono, wojsko nia intarweniowało ani ra- 
zu, praca W polu odbywa sią mniejwiące nor 
malnie. Wp awdzie w niektórych powiatach, 
brzełańskim, basiutyńskim, podhajeckim i 
rohatyńskim prowadzoną jest energiczna a- 
keya za strejkiem, ule atrejk ogranicza sią 
jedynie do tego, ża Indność miejscowa nie 
przychodzi na zarobek na pola dworskia, a- 
le spokojnie zachowuje nią wobeo sprowa 
dzonych rupotników rolnych. W:elkiegu strej- 
ku nie ma a'g więc potrzeby obaniać. 
Wętdrawne opryszki. Z Dębicy piszą nam: 
Śnnje aig po naszym powiecie mnóstwo „wę 
drownych'. którzy niejednokrotnie dają się 
miesak.ńoom wa znaki. Onegdaj w Kawęczy- 
nie, przysiółku Dębicy, przyszedł jeden « 
tych wędrownych opryarków do miesz%ania 
p. Q. Pani G. kazała mu poczekać w przed 
pokoju na jałmużnę, ule upryszek selip? ją 
ustatniemi słowy i uciekł dopiero na widok 
rewolweru, którym mu dzielua kobieta sza- 
groziła. Dzisiaj, w lecie, niejednokrotnie w 
domach są sume dzieci, które nie potrafią 
sobie z takimi rabusiami poradzić, że więc 
opryszki mogą krańć, co im się podoba, Zw a 
oamy sig więc tą drogą do mtaroatwa, jako 
do władzy kumpztentaaj, aby postarała 
mię o przerzedzenie tych iegionów „węądro- 
wnych*, którzy są intną plagą naniej o- 
kolicy. 
o M Z 2 Z 


Prosimy odami prannaeraig ! 


1 dotrzymalem słowa, które dałem sobie, 
ciągnął dalej Duriu 

Obłęd Kl:cy był wazystkim nieznany i 
nie mielibyśmy Żadnych przeszkód do za- 
warcia ślubu, wystarczyło tylko zarnie- 
szkać w Genewie, albo w Lionie, gdzie 
nikt nie znał rodziny D. 

Ale los zrządził inaczej, Moja biedna 
śliczna narzeczona miała nietylko chory 
mózg, ale i serce. 

Pewnego razu pod=*as spaceru za szybka 
weszła na górę, skąd roziegał się prze- 
pyszny widyk na całą okolicy. Przytem 
putknęła się o wysłający z ziemi korzeń i 
upadła na wznak. Podnieśliśmy ją zu 
pełnie nieprzytoaną i wkrótie potem 
zmarła. Może los i dobrze zr.ądził... 

Ale w taką smulną jesień, która wieje 
chłodem na rzeki i góry, moja dusza traci 
rozsądek: zaczyna rozpaczać i tęsknić za 
tą dziwną chwilą, tak krótką i piękną. 

I gdzieś z głębi duszy powstaje ukryte 
na zawszę tkliwe i poetyczne wspomnie- 
nia o łagodnej i pięknej obłąkanej. 
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polaca kompletne urzadzenia pokai oraz przyjmuje wszelkie rabaty dętarazyjnz i tepirarskie, pa manzch mażliwie niskieh 


Go słychać 
w mieście? 


KALENDARZYK 
Dziś wa wtorek Krystyny. — Jutro we 
drodą Jakóba apostoła, — Pojutrza we czwar- 
tek Anny, 


Kraków 
24 lipos. 


Wtarek. 
Teatr miejski; „Traviata“, 
aktach Werdi'ego. Po raz II-gi. 
Teatr ludowy zamknięty. 
Praedstawiente w taatrza 
w parkn krakowskim. 
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„ Rozmaitości” 


Pogrzeb posła lana Rottera odhędzie ulę 
dnia 24 b. m. o godz. w pół do czwartej 
po poładnia, 

Prazydyum miasta Krakowa wyulało do 
łany zmarłego na ręce posła Petelanza na- 
atępujący telegram kondolencyjny : 

„Odczuwając głęboko utratę, jaką mia- 
sto Kraków poniosło przez ńmiert nieodżało 
wanej pamięci męża pani, a awego dlugole- 
tniego pełnego zaslug przedstawiciela w re- 
prezentacyi miasta, kraju i pańntwa, Prozy- 
dyum miasta Krakowa przesyła wyrazy naj- 
azczerszego wapółczneia dla czcigodnej Pani 
1 całą żałobą okrytej Rodziny“. 

fasuraa urzędnicza w Krakowie x pa- 
wodu zgonu nieodżalowanego swojego omon- 
ka wydziału d, p. Jana Rottera nchwaliła 
złokyć wieniec na trumnie i saprasza wary 
atklch swoich ozłonków do gremialnego vii 
cia udziału w pogrzebie. 

Prof. Robart Poselt artysta-skrzypek 
wyjechal na tournea koncertowe do zdrojo- 
wisk węgierskich w Tatry, 

Wystąpił już po kolei w miastach : 


„QOzar- 


bat“, „Lnozivnia*, „Viragrólgy*, „Ganó- 
om’ | t. d. 
W Boehme! (Tatra frad) koncartowal 


prof Poselt aż dwa razy, co najlepiej Awiad. 
czy o wielkim powodzeniu jakie występom 
towarzyszy. 

„Szatańska para“ ozyll „Marderstwo 
w Podgórzu“. Sensacyjny dramat Zenona 
Parviago, osnuty na tla krwawej trage- 
dyi, jaka niq wydarzyła przed dwoma laty 
przy ulicy Kącik w Podgórzu, odegrają ar- 
tyści teatru ludowego z Krakowa, jutro, wa 
wtorek, dnia 24 lipoa o godz. 8 wieczór 
w sali Sokola podgórakiego. 

Z Sokoła. Wzywa sig drohów umundu- 
rowanych da wapóładziału w pogrzebie 
poma Rottera. Zbiórka w gmachu Bokola o 
gods. 8 po połndn. we wtorek. 

Z Kółka Kantuszowega. W niedzielę dn. 
15 lipas b. r, odbyło sią ponfoe zebrania w 
Kółka Kontoszowem Zagajenie wygłosi na 
czalnik p. Zygmunt Leliwa Miaskowski, któ 
ry wjądrnem przemówianin sachęo! ra- 
nych do gorliwej pracy nsd podniesieniem 
ducha narodowego. Licznie sabrani ozłonko 
wia nagredzili mówcę oklaskami. Następnie 
odezytano protokół a ostatniego seb 
ponfnego, na którem przemawiał p. dr Au. 
gust Sokołowki w sprawie knpowania u 
awolch członków ; zaznaczył? on, że powinno 
mig i wazystkie roboty samawiać u człontów, 
poczem zaproponował, aby wnzyntkie handle 
i warataty apinaó, oras podać dokładny ich 
adren, ją tad wręczyć wszystkim ozłonkom; 
nagrodzono oklaskami. P, dr Jan Jan- 
gaal członków do wytrwania w po- 
jach, dodal, ża dla Kółka praco- 
wać hędzie nadal z podwójną energią; re- 
brani podziękowali przes powstanie. Po od- 
azytanin protokolo wygło! opca naosel- 
mika półtora godzinny refarat, © sałożenin 
Kółka i jago rozwoju. Po referacie wywią- 
aala sią żywa dyskusya, w sprawie estan- 


Krakowianka, < 


„|osego poplamila znacanie pani 


darn, w której zahierli głos pp: Julinsz 
Jakez Bobowski, Jan Ostrowski, Pawel Mu 
miał z Tarnowa, Zygmunt Leliwa Miaskow 
aki, Filip Butkowski, Lndwik Gołąb, Fran- 
ciaxek Radwanek, Władysław Krzyżanowski. 
Plotr Rndosz, Michał Piwowarozyk; po wy 
ogerpanianin dystusyi eddano sprawę astan- 
darn p. Zygmuntowi Leliwie Miaskowakiemu, 
jako naczelnikowi do przeprowadzenia; aztan- 
dar ma być wkrótce poświęcony. Zebranie 
xskończyło się wręczeniem członkom legity- 
macye i odópiewaniem piekni patryotycznych. 

Przejechania powozam. Wa 60 letnią 
Wigurową. żonę rzemieślnika x Nowej wai 
najechał powosem pewien stangret i zdruz- 
goial utaraazce prawe ramię, a ciało w kil- 
kn miejscach poturbawał. Winowajoa nia o- 
pnścił jednak prasie omdlewającej z bólu 
ataroaski, lecz owszem waadził ją na awój 
powóz i przywiózł na atacyę ratunkową skąd 
po udzielaniu pierwazej pomocy adwiół j 
stępnie do szpitala św Łazarza U Wigurowej 
akonstatowano słamanie w dwóch miejscach 
przedramienia | kilka obrażeń ciała, 

Bitka. Na atacyę ratunkową sgłosił się w 
niedzielą Franciazek Niemczykiew, 29 letni 
wyrobnik s Dęb któremu koledzy w bit 
oe karczemnej zadali knfami kilka ciędkich 
ran w glowę. 

Kradzież kleszonkawa W niedzialę po 
poładniu aresztowano niejakiego Gawilka 14 
letniego złodzieja kieszonkowego, który 
skradł Stefanowi Pawłowskiemu terminatoro- 
wi fotograficznemu, preypatenjącemn aig ka- 
rurali, pugilares s kwotą 6 koron. 

Kradzlaż na galarze. Franciszek Lach, 
galernik s Podgrabia doniósł w nie n 
krakowakiej policy, że jego towarzysz An- 
toni Miceusz, rodem s Boohni, ekradì mo 
niedzielnej nocy z galaru zegarek wartoáci 
9 koron. Lach przydybn Micenana w chwili, 
gdy tenie sprzedawał na tandacie jego za 
garek i powodował prayareattowanie mile- 
go kolegi. 

Wialkie zhiegowiska wczoraj wywołał Jó- 
zef Falekny i Piotr Turka, piekarz, którny 
powańniwszy nię w Baynku przy kieliszku 
wmyskli na Piao Mai i tu kn noiesse pu- 
blicznońci zaczęli się ras po ras poliozkować 
i wodnić za głowy. Zaciątych mlodzieńców 
aronitowala policya pod zarantem wywoła 
nia zblegowiska. 

Qbsypania gipsem. Na p. Joannę We 
wreczko, wdowę po wia - 
chodzącą przez Rynak 
Franoincka Koinoh, 86 letnia wyrobnica, oa- 
łą miarkę aproszkowanego gipsu, wskntek 
Wawrecaka 
piękną anknig i spowodowała przez zapró- 
asenie gipera zapalenie oka. 

Powodem tego ozynn wyrobnicy ma być 
od dłażezego czasu śywiona niechęć do p. 
Wawraczko. 

Wielkie awantury wyprawia? wozoraj w 
szynkn p. Pawła Proataka pray ul. Krowo- 
derskiej Stanisław Partykowski, 21 letni wy- 
romtek. P. wezódł do mzynkn pijany i żądał 
Jeszcze wódki. Gdy mn zuń azynkerz odmó- 
wił, wpadł w wielką złość, pnezął rozrencać 
s lady arklanki i bntelki, gościom rozlewał 
chwyciwszy zu nóż, grosi? 
erciş. Dopiero na widok po- 
lioyanta nspokoił sią awanturnik | począł s 
całych mił ncieka6 praed aresztowaniem. Za 
mcisknjącym pudelli się w pogoń ałójkowi i 
kilku przechodniów i znchwałego młodzieńca 
odprowadzono do kozy. 

Niepoprawny zładzlaj. W niadzielą sno- 
wu aresztowano Jana Qwiaździckiego, wyro- 
bnika z Podgórza, który skradł s kieszeni 
Janowi Górce, kościelnemu u 00, Bernardy- 
nów, zegarek srebrny se krebrną dewizką, 
podesaa gdy Górka przypatrywał się karn- 
zeli na Zwierzyńcu. Udałaby się złodziejowi 
ta nprawka, bo p. Górka wcale hraku zo- 


czekolada mleczna "yu 
na sposób szwajcarski wlasny 


Największy wybór cukrów i czekoladek reca 


urka nie spostrzegł, lecz znajomi, którzy z 
daleka przypatrywali się manipniacyom Gwia- 
źAziekiego pońcili sięw pogoń za słodzje- 
m i oddali go w ręce polisyi, Qwiaździcki 
miał przed kilku dniami również ogołocić z 
zegarka jakiegoś mężczyznę 

Szkoła wydziałowa w Podgórzu. Da- 
wno upragnionym życzeniom mieszkańców 
miasta Podgórsa w apri Organizacyi azko- 
ły wydziałowej męskiej stało sią zadość, 
bowiem wys. o. k. Rada szkolna krajowa 
przekształcił» tutejszą sakołę 6-klasową mę- 
ską im. „Tadensza Kościuszki" na askołę 3 
klasową wydzisłową. Uczniowie zatem, któ- 
rzy ukończyli VI tem aamem będą 
mogli szkołą tę w miejscu ukończyć. 


Telegramy „Nowin“. 
Z CARATU. 
Po rozwiązaniu Dumy. 


Wrażanie w Paiarshurgu, 

Patershurg. (Pet. aj. tel). Dzień weza- 
rajazy — o ile wiadomo — minai zugał- 
nie spokojnie. Wiadomość o rozwiązaniu 
Dumy tylko zwolna dochodziła da wiada- 
mości publicznej; poranne dzienniki wia- 
domości tej |eszcza nia miały. Niespo- 
dzianka, (silna oddziały wojska, nawet część 
załogi moskiewskiej przybyła do Petera- 
burga), dalej świadomość o sile władz rzą- 
dowych, wpłynęły, zdaje się, paraliżująca 
na żywiały rewolucyjna. Nie należy jednak 
wnioskować, jakoby wieść o rozwiązaniu 
Dumy ludność przyjęła zupełnie spokojnie. 
Panuje obawa, Że zapowiedziany niedawno 
atrejk ganaralny w Moskwie ohecnia wy- 
buchnie. 

Peterahurg. (P. aj. tel.) Rozwiązania 
Dumy nie wywarło tego wrażenia, jakie 
prasa przepowiadała. 

Na prowincyl. 

Petershurg. (P. aj. t.). W Moskwie i na 
prowincyi przyjęto ukaz o rozwiązaniu 
Dumy spokojnie. Ruch w obu stolicach 
byl wczoraj normalny. 


Poczatek gwałtów. 


Lipsk. Do „L. N. Nachr.“ donoszą : Sfe- 
ry rządowe objawiają wielką pewność sie- 
bie, W rzeczywistości niema się ca łudzić 
i trzeba przyznać, Że chwilowa rząd ma 
wszelkie azanae. Cala kawalerya gwardyi 
i artylerya ściągnięta do Pelersburga. 
Gmach Dumy zamknięty. Obiega jednak 
pogłoska, że finlandzka gwardya przyrze- 
kła awentualnia rawolucyoniatom pomoc. 

Patershurg. Twierdzę Petropawłowską 
naprzeciw pałacu Zimowega uzbrojono w 
najnowsze działa szybkostrzałowa. Tajną 
policyę, pilnującą Peterhofu, powiększono 
o 75 ajentów. 

Patersb urg. (Pet. aj. tel.) Naczelnik 
miasta wydał na podstawie ogłoszanego 
w Petersburgu stanu nadzwyczajnej ochra - 
ny zakaz odbywania zgromadzeń i pocha- 
dów i wezwał właścicieli domów i stró- 
łów do pomagania policyi. 

Patesraburg. Z czterech islniejących w 
Peteraburgu terrorystycznych centrów od- 
kryła policja dwa i skonfiskowała ważne 
papiery. 

Petershurg. Wczoraj w południe wy- 
szedł organ kagetów „Rjecz*, ale natych= 
miast został skonfiskowany. Doniósl on 
z Wyborga, że posiedzenie zebranych tam 
posłów zostało o 2% w nocy zamknięte, 
Wszystkie stronnictwa są zgodne w tem, 
że potrzebne jest energiczne postępowa- 
nie. 


Adam Piasecki 


Kraków, Długa 1. 10, 
Floryańska I. 2 (Hate! Drazdański) 
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Stan wojenny. 

Petarshurg. (Tel. wł). Najwyższe Uka- 
zy imienne do senatu rządzącego ogłasza- 
ję stan wojenny w powiatach: berdyczów - 
skim, wasilkowskim, zwinogrodzkim, ka- 
niowskim, lipowieckim, radomskim, skwir- 
skim, taraszczańskim, humańskim, czerka - 
akim i czechryńskim w gubernii kijow- 
skiej. 

Potarahurg. (P. ej. t.) Ukazem carskim 
zostało miasto i okręg Szyszan postawio- 
ne w stan wzmocnionej ochrony. 

Aresztowania posła do Dumy. 

Patarshurg (Tel. wl.). Aresztowanie ca- 
łego personalu redakcyi „Myślić nastąpi 
ło na skutek doniesienia, że w lokalu re- 
dakcyl zapowiedziano posiedzenie kamiie- 
tu socyalnych rewolucyonistów. Naczelny 
redaktor posel Sołomkaw ukrył w swoim 
gabinecie trzech najwybitniejszych człon- 
ków. Dwńch z nich uciekła przez akno 
Żabrano bardzo ważne papiers. Sołomkow 
został aresztowany. 

Aresztowania w Patarshurqu. 

Petershurg (Tel. wl). W ostatnich 
znacznie się wzmogly aresztowania. Oso 
by pudejrzane aresztowane są nawet pod- 
czas dnia. 

Zamknięcie drukarni. 

Moskwa, (Tel. wł.) Wykryto wielką taj 
ną drukarnię rewolucyonistow. Właściciela 
mieszkania, w którem drukarnia się znaj- 
dowała, aresztowano. 


Duma się pali. 
Wiedeń. (Tel. wl.) Razeszły się tu po 
głoski, że pałac Dumy atol w płomieniach. 


Strejk kolejowy. 
Warszawa. (Tel. wł.) Rozwiązanie Du- 
my wywarło tu najgłębsze wrażenie, Ra- 


hotnicy mą zupełnie przygotowani da 
strajku jeneralnego. 
Warazawa. (Tel. wł.) W przeciągu 3 


dni mają stanąć koleja w całem Króle- 
stwie. 

Kijów. (Tel. wł.) Strejk kolejowy wybu- 
chnie lada gadzina. 

Patershurg. (Tel. wł.) Związek kalejarzy 
rosyjskich wzywa członków, aby w adpa- 
wiedzi na rozwiązanie Dumy przyatąpiona 
natychmiast do strajku jeneralnega. 


Bunt floty. 


Sebastopol. (Tel. wl.) Marynarze po od- 
bytem zgrumadzeniu wręczyli Sktydłowa- 
wi memoryał z żądaniami. W razie, gdy- 
by żądań nie spełniono, grozi hunt. 


Posłowie w Wyborgu. 


Wykorg. (Pet. aj. tel). Zebrani tu byli 
posłowie Dumy uchwalili ogłosić imlaniam 
Dumy odazwę do narodu. Brzmienie ode- 
zwy, zaproponowane przez kadetów, zo: 
stalo przez zastępców grupy pracy nieco 
zaostrzone. Postępowanie rządu z 21 lipca 
nazywa Odezwa usiłowaniem pozbawienia 
Rosi na długi czas reprezentacyi ludowej. 
W logicznej konsekwencyi naruszenia kon- 
atytucyi rosyjskiej przez zabradnicz, rząd 
uważają obecni za obowiązek obywatelski 
nie płacić żadnych podatków, ani dawać 
rekruta. Odezwa apeluje do narodu, aby 
ooparł wazałkie gwałty. 

Na zebraniu obecnych było dwie trze- 


cie członków Dumy i prezydyum. Prze- | ti 


wadniczył Morumcew. Wczoraj przybyli 
także zastępcy prawicy polskiej (Koło), 
jako też hr. Heyden i Stachowicz. W dy- 
skusyi szczegółowej nad projektem ode- 
zwy czlonkowie partyi kadetów oświad 
czyli, że nie uważają się więcej za za- 


stępców ludu i składają swe mandaty |zani d 


(ze-Su-Cza 


Tylko prawdziwa do nabycia w ma- 


Natominst członkowie grupy pracy sądzą, 
że mają prawo nazywać się zastępcami 
ludu i nie chcą się rozejść przed wybo- 
rem nowego parlamentu. Odezwa zostanie 
wypracowana przez kornisyę, złożoną z 6 
członków. 

Berlin. (Tel. wl.) Z Helsingforsu dono 


żołnierza. A gdyby rząd dla uzyska 
nia pieniędzy miał zaciągnąć peżyezkę, to 
nożyczki, zaciągnięte hez reprezentaryi ludu, 
będą nieważne i naród rosyjski Ich ma 
uzna. Nie potrzebujecia płacić ani koniaj- 
|ki Koronia ani dawać żnłnierza armil. 
„Bądźcie stanowoczymi w od- 


szą, że narady Dumy trwały do 5 rano. mowie. Wohec niszachwianej wol ludu 


O rezolucyi obiegają rozmaite pogłoski, 
Autentycznych wiadomości niema. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Odezwę uchwa- 
laną onegdaj przez członków Dumy w Wy, 
horgu podpisali wszyscy obecni tam pasło- 
wia. Szczególnie silne wrażenie wywolała 
wisdomość, że wedłng rozkazu jenerał 
gubernatora Finlandyi gubernator wybor- 
ski zawiadomił zgromadzenie, aby natych- 
miast zakończyło obrady. Skutek był ten, 
že także ci posłowie, którzy przedtem ca 
do poszczególnych punktów odezwy do 
narodu mieli wątpliwości, odstąpili cd za- 
miaru stawiania poprawek i odezwę pad 
pisali Podpisu odmówili tylko br Heyden 
i Stachowicz. którzy zaledwie przez pół 
godzimy brali udział w obradach. Większa 
część deputowanych wyjechała do Peters- 
burga, 

Petersburg. Z Wyborga donoszą : Wszy- 
stkie hotele przepełnione są posłami do 
Dumy. Przybyło tu także wiele innych o- 
sób. W jednym z hoteli onegdaj odbyły 
się obrady w obaoności [85 posłów. 


Odezwa postów do narodi. 


Petarahurg. Odezwa posłów do Dumy, 
zebranych we Wyborgu, opiewa: 

Reprezentanci narodu rosyjskiego do na- 
rodu! 

Bracia całej Rosyil Ukazem z 8 lipca 
została Duma państwa rozwiązaną. Wyście 
wybrali nas swymi zastępcami i połeciliście 
nam wywalczenie ziemi i wolności, Wy- 
pełniając wasze polecenie i nasz obowią- 
zek, ułożyliśmy ustawy, celem zapewi 
nia ludowi wolności. Żądaliśmy usunięcia 
nieodpowiedzialnych ministrów, którzy baz- 
karnie gwałcą ustawy | tłumią walność. 

Ale przedewazystkiem chcieliśmy stwo- 
rzyć ustawę w sprawie rozdziału ziemi 
między pracujących chłopów i przekazać 
im ziemię przy zastosowaniu przymusowej 
ekspropryacyi ziemi koronnej apanażowej, 
gabinetowej, klasztornej i kościelnej. Rząd 
uznał taką ustawę za niedapuszczalną i 
gdy Duma jeszcze raz stanowczo zazna- 
czyła swą uchwalę w sprawie przymuso 
wej eksproptyacyi, nastąpiło jej rozwią 
zanie. 

Rząd przyrzekł zwołać nową Dumę po 
1 miesiącach. Całych ? miesięcy musi 
Rosya pozostać bez zastępców ludu, w 
czasie, gdy lud stoi u brzegu ruiny, gdy 
hande! i przemysł są zniszczona i cały 
kraj objęty niepokojami, gdy ministerstwa 
ostatecznie okazuje swą niezdolność uczy- 
nienia zadość potrzebom ludu. 

Przez 7 miesięcy będzie rząd samowal- 
nie poslępował 1 zwalczał ruch ludowy. 
Gdyby mu się jednak udało w znpełno- 
ści stłumić ruch ludowy, rząd wogole 
ładnej Dumy nie zwoła. 


dan pozos- 
bez reprezentacyi ludo- 
wej. Wy posiadacie śradki, aby to osią 
gnąc. Rząd nie jest uprawniony bez zgady 
reprezentacyi ludu do poborn podatków i 


du wzywamia do służby wojskowej. Dla- 
tego teraz wobec rządu — który Dumę 
rozwiązał —nia jesteście ahawi 
rczać pieniędzy 


gazynie towarów wschodnich 


nia oprza sią żadna eita, 

Obywatelel Da tej wymuszonej ale nie- 
odzownej walki zastępcy wasi stają wraz 
z wami! 


Zawieszenie Rady państwa. 


Petersburg. (Pet. aj. tel). Członkowie 
Rady państwa otrzymali zawiademienie, że 
zwołane na środę posiedzenie nie adhę- 
dzia się. Ca do dalszej działalności Rady 
państwa nie zapadła jeszcze żadna u 
chwała. 

Petersburg. (Pet. aj tel.) Ukaz carski 
w nyél art. 90 ustaw zasadniczych zamy- 
ka Rada państwa | zwołuje ją na 5 mar- 
ca 1907 

Program rządu. 

Petershurg. (Pet. aj. tel), W  najbliż- 
szym czasie oczokują ogłoszenia programu 
prac Rady atrów, Program ten na 
pierwszeim miejscu obejmie rozwiązania 
kwasty! agrarnej | zaspokojenie potrzeb lud- 
naści wiejskiej, 

Petersburg. Prezydeni gabinetu Stoły- 
pin ma zamiar og'osić ustawą o równa- 
ści obywatelskie] i zaprowadzić powszech- 
na głosowania, aby w ten sposób wspo- 
koić umysły. 


Rękawica rzucona! 


Petersburg. Rewolucyonikci odbyli wezo- 
raj meeting, na ktorym uchwalili padjęcie 
walki. 

Moskwa. (T. wł.) Kongres strounictwa 
rewolucyjnego uchwalil przygotawać atrejk 
generalny. Kierownictwo obejmuje depu- 
tacga Rady robotniczej. 

Echa zabicia Czuchnina. 

Sebastopol. (Tel. wł.).  Arasztowana 
czterech ludzi, podejrzanych a zabicie ad- 
mirała Czuchnina. ladnego z nich poznał 
adjutant admirała, który zapewnia, Że a- 
resztowany strzelał do admirała. Duszą 
spisku był ogrodnik, majtek Akimow, któ - 
rego jeszcze mie wyśledzono. 

Rozruchy w więzianiu. 

Kurak. (Tel, wi.) O godz. 2 po połu- 
dniu złanci karni i rolni, osadzeni 
w więzieniu gubernialnem, podozas spaceru 
znienacka napadli na czterech dyżurują- 
cych dazorców, rozbroili ich, zawładnęji 
kluczami i usiłowali zbiedz. Ośmiu uciekło, 
resztę zalrzymano. Więzień kryminalista 
Sidorenko, ciężko raniony kulą, jeden z do- 
zorców lekko raniony. Porządek przywró- 
cony. 


=0— 


Sa]m węgierski. 

Budapeszt. W sejme podczas dyskueyi 
nad etatem ministerstwa handlu, przema- 
wiał minister handlu Kossuth. Zapowie- 
dział politykę handlową i komunikacyjną 
w wiulkim stylu. Użyje wszystkich sił, 
aby przygotować samoistny obszar clowy; 
gdyby ugoda z Austrgą na podstawie trak- 
tatu handlowego się nie udała. Węgry mają 
gwarancyę, że wzajemność ze sŁony Au- 
slryi aż du r. 1815 wzgl. 1917 mia ustu- 
nie. Tych parę lat minister chce wyzys- 
kać, aby skupić sły, by Węgry mogły 
przygotować swą przyszłość ekonomiczną. 
Okoliczność, że autonomiczna węg. taryfa 
cłowa teraz nie zostanie zainartykułowaną, 
nie jest dowodem, że rząd ten zamiar po- 
rzucił Jeżeli innrtrkułowanie teraz nie na- 


Oryginalna chińska ręczna tkanina z surowego jedwabiu, na koslyumy męskie 
i damskie, ubranka dziecinne i płaszcze nadzwyczaj trwała znakomicie piorąca się 


Or.Nieć i Ska, Kraków Rynek gł. 25 


Tamże hezy bośniackie ręcznie tkane od 36 ct. za metr i jedwabie wschodnie, 


ałąpi, lo są szezególne przyczyny lego i 
minister prosi, by nie musiał tych przy- 
czyn podawać. Następnie oświadczył, że 
rząd zwróci główną uwagę na te 2 pałą- 
czenia, które łączą Węgry z zagranicą, tj. 
przez Rjekę i Galacz i zakończył zapew- 
nieniem energicznago popierania przemy- 
ału ze strony rządu. 


Proces u demonstracye na 
Rynku krakowskim. 


Kraków dnia 28 lipca 1906. 

Przed zwyczajnym trykurałem karnym 
rozpoczęła się dziś, rozpisana na trzy dni, 
sensacyjna rozprawa, w sprawie znanych 
a szeroko swego czasu przez nas opisywa 
nych demonastracyj na rynku krakowskim 
w dniu 21 maja b. r., bezpośrednia pa 
krwawem zajściu, kiedy to plutonowy pol. 
nr. 185, Kazimierz Jasiński, ciął dwukro- 
tnie szablą stolarza Józefa Tumerę na ul. 
Szewskiej, Jak wiadomo, fakt ten wywołał 
w mieście ogólne rozgoryczenie i oburze- 
nie. W niespelna pół godziny po tem zaj. 
ściu cały niemal Kraków wyległ na Ry- 
nek, chcąc żasięgnąć z ust naoczny”b świad 
ków bliższych informacyj o całym wypadku. 
Tłum rósł z każdą minutą i gromadząc 
się kupkami, rozprawiał o bohaterslwie 
policyanta Jasińskiego. Wówczas to policya 
piesza i konna z polecenia swych przeło 
żonych opróżniała Rynek i poblizkie ulice 
z nagromadzonego llumu, aresztując ogó- 
łem kilkadziesiąt osób pod zarzutem prze 
szkadzania władzy w sprawowaniu swych 
czynności urzędowych, rzucania kamienia- 
mi it, d. 

Za czyny te zasiadło dziś na ławie oska- 
rżonych czternaście osób. 

Rozprawie przewodniczy nadrad, s. Ursel, 
jako wotanci zasiadają r. s. dr. Trza- 
skowski, r. s. Raczyński, sekr. s, Krause, 
oskarżenie wnosi zast, prok, dr. Gru- 
szczyński. Obwinionych bronią adwokaci 
dr. Czesnak, dr. Murek, dr. Gleitzmann, 
dr. Heski i dr. Seinfeld. Rozprawa budzi 
wielkie zainteresowanie, wstęp na salę za 
biletami. 

Aki oskarżenia 

obwinia 1) Feliksa Kiełtonia, |. 31, cze- 
ladnika krawieckiego, 2) Jana Stadlera 1. 
18, ucznia prywatnego, 8) Stefana Ku. 
śmierczyka, l. 28, artystę malarza i 4) Jana 
Dobrego, |. 36, czeladnika stolarskiego, o 
ło, że 21. maja b, r. przez złośliwe rzu- 
canie kamieniami na żołnierzy pol. kon- 
nej (Kieltoń i Stadler) i przez złośliwe 
bicie koni (Kuśmierczyk i Dobry) sprowa- 
dzili i wywoływali niebezpieczeństwo dla 
życia, zdrowia i ciała osób trzecich, dalej 
5) Stanisława Jarosika, |. 42, malarza, 6) 
Wojciecha Żaka, 1. 23, stolarza i 7) Ja: 
kóba Webera l. 17, pomocnika handl., że 
w aresztowaniu osób trzecich i siebie o- 
pór stawiali a utrudniali wykonywanie czyn: 
ności służbowej, nadto Wojciecha Żaka, 
gdyż wzywał ludzi do wspólnej pomocy i 
obronie przeciw aresztowaniu, wreszcie 
8) Andrzeja Stramę, l. 21, ucznia VE. kl. 
gimn, 9) Jana Frankiewicza, |, 17, służą- 
cego, 10) Jana Syrka, |. 36, podmajstr. 
cies, 11. Józefa Nitribitta, |. 19, ucznia 
VI kl. gimn., 12) Maksa Kinwalda, l. 19, 
czelad. kraw., 13) Jana Dębowskiego, l. 20, 
bronzowniką i 14) Jana Klocka, i. 27, ku- 
charza, gdyż w czasie zbiegowiska w dniu 
2]. maja b. r. rozkazu „rozejścia się“ 
przez organa pol. nie usłuchali i wszyscy 
prócz Klocka ze strażą pal. kłótnie i sprze- 
czki prowadzili, nadto Żaka, Webera, Ni- 


Iribytta i Dębowakiego, ponieważ żoi- 
nierzy pol. w czasie pełnienia służby sto- 
wnie zelżyli i Klocka, gdyż żałnierza pol. 
Teodora Szwabę czynnie w czasie służbie 
znieważył. 

Prócz Kiełtonia wszyscy odpowiadają z 
wolnej stopy. Z 14 obwinionych nie sta- 
wił się Strama, Niłribitłodi zaś we- 
zwania nie można było doręczyć. Świad 
ków zawczwano 23. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia obrońcy 
stawiają wniosek, aby rozprawę odroczyć 
ze względu na toczące się śledztwo w tej 
samej sprawie w sądzie wojskowym, tem 
bardziej, że dzisiejsi świadkowie policyanci, 
niebawem zasiędą sami jako oskarżeni 
przed sądem wojskowym. 

Dr. Heski wnosi o przychylenie się do 
listu komendy wojskowej, która prosi o 
odroczenie tej razprawy i przesłanie ak- 
tów oskarżenia. Przewodniczący oświadcza 
że załatwił tę prośbę odmownie, zaczem o- 
brańca odwołuje się do decyzyi trybunału. 

Po naradzie trybunał orzekł, że decy- 
zyę w tym wzgłędzie wypowie dopiero po 
przesłuchaniu świadków. 

Preesłuchanie obwinionych. 

Z kolei przystąpiono do przesłuchania 
askarżonych. 

Osk. Kiełtoń był w tłumie, ktoś mu 
wetknął kamień do ręki, odrzucił go więc 
na bok, Za to został aresztowany i trzy- 
many w śledztwie 2 miesiące, mimr, że 
jest robotnikiem i utrzymuje Ichorą nie- 
uleczalnie siostrę. Do winy nie poczuwa 
się Tak samo osk. Stadler. 

Osk, Kuśmierczyk stał w towarzystwie 
pań na chodniku; tu wpadli policyanci, 
potargali na nim ubranie i odprowadzili na 
adwach. Osk. Dobry twierdzi, że całe 
oskarżenie jest oparte na nieprawdziwych 
relacyach policyantów. Osk. Jarosik i Żak 
pokazują blizny od szabel policyantów i 
podają szereg świadków adwodowych na 
okoliczność, Że w zajściu nie brali udziału 

tylko w lagodny zupełnie sposób «wra: 
cali się do palicyantów, aby nad ludźmi 
się nie pastwili. Osk. Weker wypiera się, 
jakoby lżył stróżów bezp. publ. O:k, Fran 
kiewicz ni rozkaz 
cokolwiek dalej i tain został aresztowany 
Osk. Syrkd był szaronny przez policyanta, 
powiedział mu więc „puszczaj chamie“ 
za co odprowadzono go na odwach. Re- 
szła oskarżonych opowiada rozliczne sceny 
sirułalne palicyi pieszej i konnej, do winy 
dę nie poczawa  Aresztewania byly bez 
podstawne. 

Przesłuchanie świadków. 

Św. Franciszek Michalak plut pol, 
zaprzysiężony, zeznaje, że Kiełtoń z Su- 
ziennic rzucił kamieniem na konnego po- 
licganta, wobec zego aresztawał go i od 
prowadził na odwach. 

Św. St. Rzeszowski, ajent pol., 
(zaprzysiężony) widział jak Stadler rzucił 
kamieniem w konnego policyanta. 

Św: Włodka, plut. poł. (zaprzysię- 
żony), poznaje p. Kuśmierczyka i przyno- 
mina sobie dokładnie, jak oskarżony wy: 
padł z tłumu i uderzył łaską konia, po- 
czem cofnął się do Sukiennic. 

Dr. Heski stwierdza, że Władyka zdając 
z tego relacyę w policyi przed Dr. Sty- 
czniem wyraźnie oświadczył, iż osk. Kuś- 
mierczyk tylko groził laską i tak w ra- 
porcie pol. zaprotokołowano. Wohec czego 
obrońca stawia wniosek o zawezwanie 
dra Stycznia i kom. Wolanieckiego na o- 
koliczność, że oskarżony został aresztowa- 
ny tylko pod zarzutem grożenia łaską. Dr. 
Seinfeld z oburzeniem stwierdza, że takie 
zeznanie św. Wlodyka kwalifikuje się 
wprost jako oszustwo 
cznego dochodzenia w tej sprawie, 


„rozejść się" poszedł 


i żąda energi- 


Św. Oskwarek. kapral policyi komnej, 
(ze względu na tocząne się śledztwa w są 
dzie garnizonowym za użycie broni nieza- 
przysiężony), widział jak Żak aresztowany 
prz z policyanta Kocóła — uderzył go w 
oko 

Dr Seinfeld stwierdza zuown, że w pro- 
tok łach policyjnych zeznał Oskwarek nad- 
to. że Kocół uderzył za to szablą osk. Ža- 
ka, tak, że ten został cały krwią zbro- 
czony. 

Na zapytanie powtórne dra Sein- 
felda, świadek Oskwarek kategorycznie ab- 
staje, iż tega nie widział. 
łąda natychmiastowego 
aresztowania świadka i odprowadzenia go 
do nrraztów wojkowych za oszustwa. 

Decyzyę tego trybunał zastrzegł sobie 
na później. 

Św. Maryniak, kapral policyjny, widział, 
jak w czwsie ares'towania Kuśmierczyka 
przez palicganta Włodyka — wypadł a- 
akarżouemu z pod surduta drąg drewniany, 

Zapytany świadek o miejsce w którym 
się to stało, początkowo nie wiedzizł, do- 
piero kiedy św. Włodyka podpowiedział 
mu coś po cichu odrzekł: „pod arkada- 
mi*. 

Pp. obrońcy z wielkim ferworem kon- 
statują ten fakt, świadczący o zmowach. a 
zatem fałszywych zeznaniach świadków. 

Św, Frączek pluton pol. (zaprzysiężany 
mimo, że jest oskarżony w tej aferze przez 
sąd wojskowy) widział, jak osk. Dobry u- 
derzył kannego pol. 

w. Bartyzel, stolarz (zaprzysiężony), 
nie widział, by osk. Dobry Bari konia — 
wprost wyklucza to twierdzenie. 

Św. Jasiński Kazimierz (bet przysięgi 
ze wzgłędu na dochodzema z: strony woj- 
skowości), oświadcza. że przy Rreaztowaniu 
Tumery Jarosik przyskoczył do niego i 
chciał go uderzyć, ale on edskoczył i ciął 
go szablą. 

Dr Seinfeld: Ile pan zadał ran Ture- 
rze? 

Przew : Uchylam tn pytanie. 

Dr Seinfeld: Kto z panem wlókł Tu- 
merg? 

Przew.: Uchylam to pytanie. 

Dr Seinfeld : Ile pan razy uderzył Jaro- 
aika? 

Świadek : Raz. 

Osk, Jarosik: Dwa 
blizny (pokazuje). 

Św. Cółka, żołnierz od trenu, nie wi- 
dział jak Jarosik zamierzył się na policy- 
anta Jasińskiego — natomiast widział da- 
kładnie, ink oskniżony Jarosik chwycił za 
rece Jasińskiego i wołał: „Hój się pan 
Bogo, "litujcia się!" ] sński wledy ciął 
Jarasika szablą 

Św. Bóhmel August (za; rzesiężony) ze- 
zneje, Że widział jak Jasiński ciął 2 razy 
Jarosika. 

Św. Kocół, kapr..] policyjny, (bie zaprzy- 
siężony) widział jak Żnk stat p:d arkada- 
mi Sukiennic, rzucH kamieniem na poli- 
cyanli i groził mu pięścią. 

Na tem odraczono rozprawę do wlorku 
24 lipcu godz. 9 runo. 

Na razie wstrzyniujemy się od k iuen- 
turzy — nadmianiamy tylko, iż słyszeć było 
można na rozprawie sprzeczne zeznania 
niektórych świadzów, co spolykału się z 
wielkiem oburzeniem tak pp. obrońców, 
|jak i zgromadzonej publiczności. 


| Skład fortəpianów 


IWwBARABAB 
Kraków,L. 39, l.p Linta A-B. 
(Dom W-nego Wł, Fischera.) 


mam dotąd dwie 


polecu na obacną porę: Matarya modna wełniane, volle, hatysty, zafiry 


Tani sklep chrześcijański NY eony i ii — Mua CNET AO AE BĘ 
„Pod. Kościuszkąć suv: ur 


Krawaty w najnawszych fasonach. — Wyprawy ślubna. — Ceny 
bardzo nizkie i stałe. — Próbki wysyła alg odwratal -~ 
wię, plies Mikalniaka H, I | aziREORU === Sklop w piediole | święla skmkw 4, 


iiobae ogłoszenia 
pu $ hal. ad wyrazu 
nm 50 hułuerzy. 


Poszukiwana. 


Praktykant'a 


zaraz do handlu 


papieru. 


potrzebna 


Wiadoność w tralice (kiosk) | —— 


naprzeciw Teatru Miejskiego 
1.6 


Kolporterzy 
potrzebni zaraz. 
Wiadomość: 
Kraków, Plac Matejki 6, 
1. piętro. 


Do naprzecania. 
sklepowy do wynajęcia 


Lokal is. Phe Maryacki 1. 1. 

Tamże  tampietne urządzenie 

nklepu masarskiego lub spożywa 
1 


czego du uprzedania. 
Skle korzeony do oprzedania 

|] -a powodu atostnków fa. 
miljnych, Wiadomość w Admi- 
nialracyi g 117 


i 


© 


zkani 
do wynajęcia. 
Obszerny 20% mnei 
J umeblowany. o $ 
oknach, sloneczny, z widoki: 
plat giiunazyum św. J 
Planty, z osobnem w 
przystępnymi warankami da! wy 
nającia każdej chwili przy ulicy 
Stolarskiej |. 4, TI. p. w cficynie. 
Wiadomość tamże od 1—9 w po- 
ładnie lub u stróża, 


POOPETTTCYM 
A 


Proszę żądać 
darmo i s 


HANNS KO „ RAD 
PIERWSZA PARRYGA ZEGAŃKÓW 
w BRUX, Nr. 628 (Czechy) 


Sabor zem. 


Ziolni sprzedawcy 


ną poszukiwani n: 
prowinegę 

Stała penaga i prowizya. Listy 

nadsyłać pod ©. S$. R. do 


Adininistracyi „Nowin“. 


Zawiadomienie. 


Zrezygnowawszy z dzier- 
żawy Bufetu w Teatrze 
Miejskim t.j. w głównym 
foyer i na galeryi, są do 
sprzedania za niską cenę 
urządzenia. 
Wiadomość w Cukierni 
Lwowskiej. 


Jana Michalika 
Kraków, ZKELE I 45. 
TER 


zakkotRi Hd 


, Skała Kmity! 


Konwersye i pożyczki, 
Mający zamiar zaciągnąć potyczkę 
lub przrpeowuizić nowa sę dła- 
gów aa rralawici miej a ub | 
wiejskiej tudzinż na ta 
balarnych z kar banki = lub 
prywataych ma korzystnych 
warunkach i bes wielkich 
kosztów zeglicą si sgłowie do 
sodakcyj ANPORMATORA* 
Kraków, Viina Z, 
(ë prowinoy załączyć marki na 
odpowi 437 


WARARÓRZKŁ 
Środki owadogubne: 


Zacherlin, Proszek per- 
ski, Andela, Dalmatin i, 


na wagę Boraks, 
Na muchy: 
i Tr 


Lep Tuuglefoot, Papier 
rzaski. 845 
Na pluskwt: 
Tynktura Hartmanna, 
Ting-Ting i Olin. 


Jlotel Polski 


w Jlrakowto, Flargańska 42 


(stok Bramy Florgańskiej) Przeciw molom: 


k Ę Ni 7 
poleca pokoje dluprzejczdnych, | pigeię paczulowe Pima. 
ze światłem, usługą, opuł:m NOWOŚĆ! 


d 2 koron wyłoj, 41 


Papier jachiowy. | 
Przyjmę n na mieszkanie 


Rozpylacze da proszku 


i tynktury. 
2 S TUDENTÓW Sztyfty przeciw ukąsza-. 
WRAZ z GAŁEM niu komaraw polecają 


UTRZYMANIEM, | 
OPIEKA RODZICIELSKA, 
FORTEPIAN W DOMU. 

Bliżazych wiadomości zasiegnąć 
można przy ulicy GŁ! 
4, 1. p. (oftcynyj. 


Reim i Spółka 


Rynek 37, Kraków, Linia A-B, 


PARANES 


Chrześcijański Magazyn Mebli 


SZCZEPANA ŁÓJKA 


w S ulica Szpitalna L. 28 
obok Hotelu 


Pullers) 


posiada na skladzie kompletne urządzenia 
pokoi jadalnych, sypialnych i salonów. 
oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia 
meblowe, materace, portyery, firanki i t. p. 


PROBA R 


| 


Skala Kmity 


Skala Kmity! 


najprzyjemniejsza i uroczo po- 
łożona dolina między skałami i 
lasem w pobliżu Krakowa, z== 
Juzda koleją do Mydinik trwa L0 mi 
aut i kosztuje 30 hal. — z Mydlnik 
f" chotą przez pola 30 minut drogi 


lub też zawsze oczekującymi furman- 
Powrót o godz. 9 wieczorem 


Kmity! 


Skala t 
„ kami. 

Skia Kmity! 
Skala Kmity! PE o KT YRM 
W miedzicde | wicie pezygrywa muzyka, 


Z powstaniem WY Jad. Bogacki, restasatir. 
Wysylka czeskich instrumentów muzycznych 


tylka w dabsrawym gatunka I 58: 
po majłańszych cenacli fabrycznych 


Reslauracya na miejscu obficie zao- 
patrzona w doskonałe przekąski wła- 
anego wyrobu, świeże mleko słodkie 
1 kwaśne, herbata, wódki i piwo. 


Ahh 


Aaalunimm sami 202 bom "koporłowy towarów muaykalny 
Ians Konrad w Brüs Kr. 679 (Czachy). 


SĄ | Uosts cmaziki a puzeazła 1000 rycmam wysyła ną nataje bonpia | kaskę. 


| z 


f 


TEATR ROZMAITOŚCI 


W PARKU KRAKOWSKIM. 


PROGRAM 
od 16-go do 31l-go lipca 1906 r. 


LEA FLORENCE ` 
subretka. 
ARNOLDI u. 
gimnastycy. 
FRANZ STEIDLER 
wycieczka na taudemie. 
CHARLES DA WONS 
zdumiewająca tresura małpy „Konsul I1“, 
ALEKSANDER TACIANU 
najlopszy światowy śpiewak sopranowy. 
EMIL HAUPT 
humorysta wiedeński. 
JUKITO TORO TRIO 
jspońskie zabawy wojenne, 
Przedstawienie kinematografu najnowszych zdarzeń, 


SOHN 


Początek przedstawienia codziennie o godz. 8.wiaczór, 


CZE 


KASAN SOSS 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


w Krakowie 
Wiślna l. 3. 


1944644444649449746600681460426: — KIDNA OAI Hata 
= 


d 
EJ 


Największy zakład pogrzebowy 


Jaa WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien 
przy ul. św. Tomasza |. 4 

(tuż przy placu Szezepańskim) Telefon Nr. 331. 
Filia ulica Kopernika I. 6, 

Zakład urządza pogrzeby dla wszelkich stanów 

i załalwia sam wszystkie iormalności. Również 

podejmuje się przewozu zwłok do wszyatkich 

krajów Eurapy. 
Zaklad posiada wlacne nawa najwapanialsze karawany. 


Posiada wiasne KATAKOMBY, odstępuje miejsca 

Pojedyncze na wieczna czasy lub przyjmuje zwłoki 

do tymczasowego przechowania za miernym czynszem 
miesięczny tu, 


ERRATA TOWAR AP WANA 


EBen KI nae Bana ZEK 4444869 Blast 1148, 


Za uadesłanie.u przekazem kwoty 2 Mor. 40 hal. 
Księgarnia Latolicka Dra Władysława Milkowskiego |_ 


w Krakowie 6, św. Jana (Hotel Saski) 
== Wysyła odwrotną pocztą franco. — 


Najaonicjszą książeczkę do Modlitwy 
7/5 centym. p. t. 


Książeczka miniaturowa prz: 0. S. B. Tow. Jez. 
Krześliczny druk i papier, elegancka oprewa w skórką, wyhorowa, 
treść odznaczają lo wydawniotwo, jedyne w awaim rodzaju przezna 
stone dla inieliganeyi. Taż sama książeczka jest także w oprawach 
zabytkowych od K 5:50 aż do 11:50 — Porto 40 hat. 
Tamże wyszedł Najłańszy Pzowodnik pa Krakowie. — Cana 20 hal. 


Zakład pogrzebowy 


Józefy Nowińskiej 
Kraków, ulica Mikołajska 14, telef, 248, 


posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, de- 
bowych, tapetowanych i z miękkiego drzewaoraz wleńoów 


sztucznych, metalowych i azart 
Zakład zaopatrzony jest w nowa wspaniałe dekoraoye, wy. 
ayla słażbą da pogrzebów, w hogutych Hberyach stylowych, 
nrządra pogrzeby od najwykwinłaiejzych do najskromniej- 
szych, ze wnang sumiernością i punktualnońcią, ozyniąc wszel: 
kie możliwe ustępstwa — Podejmuje się sprowadzania i 
przewozu zwłok za wnzystkich i do wszystvich państw Eu- 
ropy. — Posiada da drporycyi g groby murowane, pomniki, 
krzyte 


Ważne dla Gospodyi! 


W, m zaszczyt donieść Szan. P. 
T. Pub iezności, iż w moim nowo 
oliwa tym handlu 


przy ul. Sławkowskiej 30 
(przy plantach) aprzednję 


Porcelanę Karlshadzką 


na wagę; kałdy może toh:e wy- 
brać co chca, a płaci lylko od 
25 ot. do 30 ot. za kllagram. 
Restam acyjne neczynia po 20 ct. 
kilogr. — Upraazam o jedno tylko 
a próbę, celem przeku 


San. P. T. Pubhiczauści, kreślę się 


116 


a poważaniem 


M. Vogelhut. 


RKANNAMM 
Kupujcie o 5077, laniej 


dopóki zapas starozy zna- 
ne z dobroci zegarki ge- 
nowskie i wyroby jubi- 
y lerakie u rnanej z rzetel- 
notci firmy : 
Alaksander Lan Kraków, 
Stradom 2, — Cenniki polskie wy 
syłam na żądanie darmo. 604 


Rx” 


[Z powodu 


kończącego się sezonu 


sprzedaje 


PARASOLKI 


PO CENACH FABRYCZNYCH 


462 


Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. 


Peleryny zakopiańskie i tyrolskie 


Gd deszczu i zwykłe 
damskie i męskie go złr. 6-50 oraz na składzie po - 
zniżonych cenach : 
Guńkl zakopiańskie, damskie i dziecinne, 
Nerdaczki, kużuszki damskie, męskie i dziecinna, 
Nahalówki, oryginalne zakopiańskie. 
Żnawki, Ulanki Kryniczanki, 
Węgierki, Sukmanki Kościuszkawskia, 
Karazye, czapki i paski krakowskie, wszystko 
wyrobu własnego poleca 


| W. Sznajdrowicz 


w Krakowie. Rynek, Linia A-B |. 45 (nad upieką pod 
„Białym Orłem" 

Medal srebrny na wystawia w Pańcucie w r. 1904, Me. 
dal srebrny na wystawie w Przemyślu w r. 1904. Medal 
bronzowy na wystawie w Dembicy w r. 1904. Medal srebrny 
na wystawie w Zakopanem 1905. Medal złoty i srebrny na 
wystawia w Tarnowie w r. 1905. 87a 


Filia w Krynicy pod „Białą Różą”. 


PALARNIA KAWY 


VEERSE polaca czędciowa 
Se U zeza 
U u palonej 
NU najnowszym 
! najrepszym spos 
J tet 
4; kc „Aorącogapowiatrza” 
xów pa cenach 


najniższych, 


M. JHWORNICKI. 


Już wyszedł zeszyt 3. 
„TYGODNIKA POWIEŚCI i KRONIKI" 


i jest do nabycia we wszystkich Agencyach dzien- 
ników. Prenumerata miesięczna z odsyłką do domu 


80 bal. Wychodzi w każdą sobotę. 
Adres: Kraków, Plac Matejki L. 6, L piętro. 


Wydawca 


Lucyna Szezńjianaka Raduktor odpowiudzialny: Lud vik F7 7 =% 


Dakaris J Fischera w Krakawie, Grodzka 68. 1 


g 


